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POLSKA, ESTONJA A PANSTWA BALTYCKIE. 


Lietuvos Zinios 18.1 w art. wst. p. t. „Przyjaźń 
polsko-estońska”, nawiązując do zapowiedzianej wi- 
zyty prezydenta estońskiego Strandmana w Polsce, 
podkreśla, że „jeśli dotychczas Estończycy uważali 
swą przyjaźń z Polakami li tylko za polityczne zabez- 
pieczenie się przed niebezpieczeństwem sowieckiem, 
to obecnie w Estonji zwyciężyła tendencja całkowi- 
tego zorjentowania swej polityki zagranicznej w kie- 
runku Polski; podróż Strandmana ma przygotować 
grunt ku temu”. Dziennik ludowców litewskich wy- 
jaśnia obszernie powody, dla których państwa bałty- 
ckie — a Estonja w pierwszym rzędzie — przekona- 
ły się o małej korzyści stosunków handlowych z So- 
wietami. Z powodu coraz to powiększającego się kry* 
zysu gospodarczego, Sowiety nie mogą zapewnić pań- 
stwom bałtyckim większego tranzytu swoich towa- 
rów, a jeśli nawet dają pewne chwilowe korzyści, 
nprz. przez zamówienia, udzielone fabrykom łotew- 
skim lub przez tranzyt towarów sowieckich przez 
terytorjum łotewskie, to czynią to przedewszystkiem 
dla celów rewolucyjnych, spodziewając się w ten spo- 
sób zdezorganizować pod względem ekonomicznym 
i socjalnym państwa bałtyckie. „Dopóki więc — pi- 
sze dziennik — państwa bałtyckie nie miały trakta- 
tów handlowych z Z. S. R. R., sądziły one, że ekono- 
miczne zorjentowanie się ku rynkowi sowieckiemu 
jest koniecznością państwową; praktyka zaś wyka- 
zała mylność tej orjentacji, a to przedewszystkiem 
z tego względu, że — nie mówiąc już o obecnym sta- 
nie — nawet przedwojenny eksport rosyjski przez 
porty bałtyckie wynosił niecałe 20 proc. całości eks- 
Portu rosyjskiego". 

. Co się tyczy Litwy, to ostatnia — zdaniem dzien- 
nika — nie powinna dopatrywać się w zbliżeniu es- 
tońsko - polskiem jakichkolwiek kroków nieprzyjaz- 
nych względem państwa litewskiego. Podobnie i w 
najwyższej mierze nieroztropny byłby protest Litwy 
Przeciwko prozumieniu polsko-niemieckiemu. Dzien- 
nik podkreśla z naciskiem, że Litwa powinna głębo- 

o zastanowić się nad wyjściem z przykrego odosob- 


nienia politycznego, do którego doprowadziła ją „dja- 


lektyka" Woldemarasa. „W każdym bądź razie jest 
rzeczą stwierdzoną, że bierność litewskiej polityki 
zagranicznej względem państw bałtyckich jest dla 
Litwy zgubna”. 


Socialdemokrats 20.1 (Ryga), omawia wizytę p. 
Strandmana w Warszawie, podkreślając jej politycz- 
ny charakter. Pismo jest zdania, iż politycy polscy 


* i estońscy dążą do tego, aby pobyt p. Strandmana w 


Warszawie stanowił demonstrację współpracy pol- 
sko-estońskiej. Zmusza to opinję łotewską do zasta- 
nowienia się nad tą podróżą. O ile Estonja pragnie 
zmienić kierunek swej polityki, Łotwa ma prawo 
zwrócić się do niej z pytaniem: „Quo vadis Estonja?". 
Pismo jest zdania, iż gwarancja niepodległości i roz- 
woju państw bałtyckich polega na politycznem i gos- 
podarczem zbliżeniu między Estonją, Łotwą a Litwą. 
Przez zbliżenie z Polską Estonja nie zyska nic, lecz 
będzie narzędziem polskiej polityki zagranicznej. 
Wiążąc swe losy z Polską, może Estonja znaleźć się 
w zatargu z Z. S. R. R. i Łotwa nie będzie miała obo- 
iązku popierać Estonji w tym zatargu. Stosunki 
estońsko - łotewskie nie ulegna pelepszeniu, gdyż 
szerokie koła opinji łotewskiej posiadają liczne za- 
strzeżenia co do „pochopnej warszawskiej orjentacji" 
Estonji Również w dziedzinie stosunków z Litwą i 
Niemcami zbliżenie z Polską nie przyniesie Estonji 
korzyści, zaś Z. S. R. R. potraktuje wyraźnie zbliże- 
nie to, jako objaw polityki, skierowanej przeciwko so- 
wieckiemu państwu. Wizyta p. Strandmana w War- 
szawie będzie demonstracją skierowaną przeciwko 
Z. S. R. R. i demonstracja ta wpłynie ujemnie na sto- 
sunki estońsko - sowieckie. Streszczając powyższe 
wywody, pismo oświadcza, iż pobyt p. Strandmana w 
Warszawie zacieśni stosunki polsko-estońskie, lecz 
wpłynie zarazem ujemnie na kształtowanie się sto- 
sunków między Estonją a szeregiem innych państw. 


Latwis 21.1 (Ryga), organ partji nacjonalistycz- 
nej zamieszcza artykuł przywódcy tego stronnictwa 
Berga, w którym autor poddaje krytyce wyjazd 
Strandmana do Polski, uważając, iż podróż ta jest nie 
na czasie i niepożądana. Wiadomość o podróży 
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Strandmana — pisze Berg — była zupełną niespo- 
dzianką, o której dowiedzieliśmy się z gazet. Dotych- 
czas nasza sojuszniczka uzgadniała z Łotwą wszelkie 
wystąpienia polityczne. Podróż Strandmana jest bez- 
wątpienia aktem politycznym, dotyczącym interesów 
wszystkich państw bałtyckich, dlatego Estonja, jeże- 
liby chciała trzymać się w ramach umowy, winna by- 
łaby we właściwym czasie zawiadomić o tem Łotwę. 
Rozpatrując podróż z łotewskiego punktu widzenia, 
Berg stwierza, iż podróż taka stawia Łotwę w nie- 
przyjemnej sytuacji. 

Następnie autor, polemizując z ,Socialdemokrat- 
sem", który twierdził, iż podróż wpłynie na zepsucie 
się stosunków w Sowietami, pisze: Nie należy tego 
traktować z punktu widzenia komisarza sowieckiego. 

Bardzo negatywnie traktuje Berg podróż Strand- 
mana w odniesieniu do całości interesów państw bał- 
tyckich. Wszystkie dane pozwalają sądzić, iż Litwa 
poczęła odżegnywać się od swej niebacznej i niero- 
zumnej polityki zagranicznej, polegającej na wahaniu 
się w wyborze pomiędzy Niemcami a Sowietami i 
przyszła do wniosku, iż politykę swą powinna opie- 
rać na związku z państwami bałtyckiemi. Przyjaciel- 
skie stosunki między Polską, Łotwą i Estonją z jed- 
nej strony, a Litwą, Łotwą i Estonją z drugiej, dopro- 
wadziłyby w końcu do tego, iż w momencie, kiedy 
tego wymagałyby interesy wszystkich państw bałty- 
ckich, można byłoby nie myśleć o czynnikach, któ- 
reby przeszkodziły sojuszowi wszystkich tych państw. 
Perspektywa tego rodzaju została przez Estonję zbu- 
rzona. Takie stanowisko Estonji może doprowadzić 
do tego, iż rodzina państw bałtyckich rozpadnie się 
na dwa obozy. Łotwa, jako taka, na podróży Strand- 
mana nie ucierpi, ucierpi natomiast ona, jako ogniwo 
w łańcuchu państw bałtyckich i niewątpliwie znajdą 
się tacy, którzy będą temu radzi. 

Siegodnia Wieczerom 20.1 w komentarzu do art. 
łotewskiego dziennika ,Socialdemokrats” o wizycie 
p. Strandmana w Warszawie oświadcza, iż pismo so- 
cjalistyczne przecenia polityczne znaczenie tej wizyty 
i znajduje się pod wpływem głosów prasy sowieckiej. 


POLSKA A NIEMCY. 


Bórsen Kurier 21.1 donosi, że poseł niemiecki 
Rauscher, który w drodze powrotnej z Genewy bawił 
przez dwa dni w Berlinie, wyjechał wczoraj wieczo- 
rem do Warszawy. Wobec tego, iż w toku narad ge- 
newskich między stroną polską a niemiecką udało się 
znaleźć wspólną platformę dyskusyjną w kwestji 
przywozu wieprzowiny polskiej do Niemiec, poseł 

uscher niezwłocznie po powrocie do Warszawy 
wznowić ma rokowania handlowe z Polską. 

Kólnische Ztg. 20.] w koresp. z Warszawy oma- 
wia sprawę ponownego rozpoczęcia rokowań han- 
dlowych polsko-niemieckich i zaznacza, że w między- 
czasie zostały rozpoczęte rokowania przedstawicieli 
połskich i niemieckich eksportowych związków zbo- 
Żowych; rokowania te natrafiły na trudności, stawia” 
jąc pod znakiem zapytania sprawę porozumienia. 
Niemcy chcą powierzyć eksport jednej wspólnej or- 
fanizacji, co miałoby zabezpieczyć rynki niemieckie 
od możliwości dalszego spadku cen żyta. Niemcy za- 
ofiarowali Polakom pewną ilość żyta po cenie prze 
kraczającej tylko o 10 proc. obecną cenę polskiego 
żyta eksportowego. Polacy nie przyjęli tej propozy- 
cji; rokowania dalej trwają. Delegaci niemieccy ży- 


wią nadzieję, że ten „nagły opór ze strony polskich 


eksporterów zboża nie znajdzie poparcia w polskich 
sterach rządowych”. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


The New York Times 2.1 w koresp. z Warszawy, 
komentując zmianę gabinetu w Polsce, pisze, że Pol- 
ska rozpoczyna nowy rok w nadziei uzyskania poko- 
ju politycznego, którego jej tak brakowało w roku u- 
biegłym. Profesor Bartel powrócił do władzy, a ,,pul- 
kownicy” ustąpili na rozkaz Marszałka, który nadal 
pozostaje faktycznym władcą. Rzeczywistą trudno- 
ścią w dyktaturze Marszałka jest to, że nie chce on 
być faktycznym dyktatorem. Usiłuje on pracować w 
ramach konstytucyjnych, co pozwala opozycji sta- 
wiać mu przeszkody. Sejm skorzystał ze swych praw 
konstytucyjnych i usunął „pułkowników“, lecz po- 
nad to nie mógł nic więcej uczynić, Marszałek Piłsud- 
ski, w rękach którego spoczywa faktyczna władza, 
stworzył nowy gabinet, który tak samo jest po jego 
stronie, jak gabinet premjera Switalskiego. Zmieniły 
się tylko metody, lecz system pozostał bez zmiany. 
Opozycja, obalając gabinet Świtalskiego, zadała 
śmiertelny cios obecnemu regime'owi, lecz nie zdo- 
łała stworzyć rządu parlamentrnego, wobec czego 
odniosła tylko połowiczne zwycięstwo. 

Zamiast nieprzejednanego Świtalskiego i kilku 
jego ministrów, którzy nie wierzyli we współpracę z 
parlamentem, powrócił stary parlamentarzysta Bar- 
tel, który raz jeszcze będzie usiłował rozwiązać zawi- 
ły problem rządzenia wobec znacznej i wrogiej więk- 
szości sejmowej, która nabrała otuchy w ub. roku. So- 
cjaliści, niezadowoleni z min. Prystora, będą usiłowa- 
li pozbyć sie go przez wyrażenie mu votum nieufno- 
ści; opozycja nie odważy się jednak na obalenie ga- 
binetu i Sejm nie zaryzykuje wywołania nowego kry- 
zysu. Sejm uchwali budżet i rozpocznie prace nad 
zmianą konstytucji Konferencje Prezydenta z przy- 
wódcami sejmowymi dowiodły, że Sejm jest gotów 
pójść na współpracę z rządem w przeprowadzeniu 
zmian konstytucyjnych, któreby określiły wyraźnie 
funkcje władzy ustawodawczej i wykonawczej. Rok 
1930 będzie dla Polski rokiem historycznym, jeżeli 
kraj otrzyma nową konstytucję w drodze parlamen- 
tarnej. Wobec nowej konstytucji nastąpiło politycz- 
ne zawieszenie broni, a utrwalenie pokoju politycz” 
nego pozwoli na wytężenie całej energji w kierunku 
naprawy gospodarczej, która rozpoczęła się tak po- 
myślnie dwa lata temu od stabilizacji waluty mimo 
olbrzymich trudności. 


KONFERENCJA LONDYŃSKA. 


Kólnische Ztg. 20.1 pisze p. t. „Polska fabryka 
związków azotowych dla celów wojennych”, że zo- 
stała otwarta pod Tarnowem nowa fabryka związków 
azotowych, „zbudowana wewnątrz kraju dla celów 
wojenych z powodu nadgranicznego położenia fabryki 
chorzowskiej. Oczekuje się od niej, że w czasach po- 
Koju będzie również służyć do podniesienia rolni. 
ctwa". 


La Tribuna 17.1 w koresp. z Warszawy opisuje, 
jak Polska i Warszawa uczciły ślub włoskiego następ- 
cy tronu, poczem podaje historję Kolumny Zygmun- 
ta III, której minjaturę przesłał Prezydent Rzplitej 
ks, . Humbertowi. 


e 


NN huc LIU itk EO O71 bk d be 


LS 


działałog w EE *isbyent sm Së 


E 


"m jin "esche 


i 


ES w AMYDYTLIGĄ AL>AUTY2 


JUAN. & quod GA? t sdi asd es WU GA 

"oS ex orig ,sselot w Hfériday dät s» n idi 
odo caedes inae w EE Ee 

śwawiot w roda Zei ję) Ponar) Esas 

Ton, bete ob Moro Turis Bl zóżyło ri 

ien KE | KI Major” d A sicul 

oabuńt placas" ebaiue wyb std gizleóxGn 

weszły sim 9t oi Jeu] eieren Ne sure Yu dw Ho 


"wUSrwoed oo IO a noua ed 


ateo itwzaqo - lisas od bs RE Zonge: 


wo dáwsea 95 invari mis? bois jon 


u 


oig sosl i1 women iag] żel fe» 


unid dotaseisM Media Ge pre Ait ER 
zbot ans zeideg Ludo 


Ken b d undi 

sium usd edad, 
fpem ae ie fate cto Jagidst + 
ner BC —- reto aiias ipea is EE 


Säit Gi vois EE aia "big 


w og ben aur Pn ecu? djs P 


eai s BRAUN CYK a ey Usi Ce 
HEEN ALBO denotar wuxbod € 

E. Ialyorw b lanióni= cios "ae 
"es ROS ada w. vido Y^ Sheik e 
fester sewe Giny VIP 
wwe EL ix 2 ; z? 


w fist wei śni Grieg dix yzmich: 


d cows sidere sue ua: 


E s Alpaka zaart: side t xp n "ën 
ene As weń oc saloa ER : oe 
sinszbewowfbstę wę miskach voi x ED Ee 
sinsin ` iert der vibearg Bes vg gn side. 


a Qus qr BOA sb WARE: 


St EE) E "E 


Sade 5wh 7 a ini: 


EX. 
wi jes. 5% cade 
Tus s phe: dti 

PE ANTAD 
"Str E yno jewe 


pues; 
Leg apen 


pistdawestodo 


LM e. o 


Sig Pi 


Vi 


Ve, GARE 


m vd HA eue 


CZ 'osunsia Ulea ZE 


; Re Y pań. Ys 1947 E 


EEA D s 
3 R CN i 5 DT sagt d insisb 
xi s RA XU ARO ROA AG mus 
Pea tef Sa MS 
: 3 moji ias 
piły wadi dodi. 
; At dg SNL ^u wart aładdowdii 
ECH SH ow Sy c dose? iat 
EARI Dhedawaín? «żę szą. Sdn rise abd 
4 yw ae. BARŻ, Sch dog Ui desde EG 
"ole bity stę 
(5 aisateaki ` 

ess S De EGRE PA m iti Sis ada ar 
ae ele auct. (dst erów ow qute E 
ehe aane GS E O ; nod guitar dw > "se quet ww w rin u 

eu jt: KE: A 7 


4 au s 7, dch , osmani, de 


dod 4g: 
ski 


" TM 


TE mat: 


LAR 


s GER XA A 
ZA i nb RE 


EA e edo Iu 
wilde wwe sica d Suë Ee D E m 
Lal -pielekezuy AlBawoxdg, 95 QT Moies. SEA 
"fufs wżalipiwz Szen? ada $ doeistaia | 
"urwitla dukebhyst sa viliteien ai sicarios 
kreien geed emt. ambas Mods: eh 
i^ ensima Lo pałę yrs tabeng asy voa 
water. Dë 
FRZ. vs rov Lu 139 
sq elio. Gë aire? w 
egeo iq go. prod ara f = 
occi utbs sS v3alod 0 ie : 
HA Wide d RE GA Ce gie czna | 
bc 


Sie! jete 


